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jan  w  kierunku urobienia m entalności potrzebnej dla ochrony środow iska  
naturalnego. Kończy podsum ow aniem , że los ziem i i  ludzkości są ze sobą 
nierozerw aln ie złączone. Stw orzeniem  n ie  m ożna kupczyć, nadużyw ać go 
sam ow oln ie, a le  się  n im  cieszyć i  m ądrze korzystać z n iego jako z daru 
Bożego. Sam a m ądrość jest też darem  Boga, oby w ięc  Bóg jej udzielił w e  
w łaściw ym  czasie i w  dostatecznej m ierze.

K siążka pożyteczna jako m ateria ł do hom ilii czy rozw ażań b ib lijnych  
z naw iązan iem  do aktualnych potrzeb i problem ów.

o. Józef W iesław  Rosłon OFM Conv., W arszaw a

B eiträge  zu r Psalm enforschung. P sa lm  2 und 22, opracow ał i w yd ał Josef 
S c h r e i n e r ,  W ürzburg 1988, E chter V erlag, s. 384 (Forschung zu r B ibel, t. 60).

W b ib lijnych  badaniach ostatn iego  dziesięciolecia nasila się  tendencja, 
by egzegeta zw racał w iększą uw agę n ie na  dzieje pow staw ania tekstu , jak 
to  się dokonuje od połow y zeszłego w ieku, ale na jego ostateczną postać 
w  całości utw oru, k sięg i czy n aw et Starego Testam entu. Czy z k o le i n ie  
trzeba brać pod uw agę oprócz N ow ego Testam entu w czesnożydow skich  pism  
oraz literatury w czesnochrześcijańskiej, jako k lucza herm eneutycznego do 
Starego Testam entu? Te problem y zajm ow ały n iem ieckojęzycznych starote- 
stam entow ców  katolick ich  na zjeździe w  Salzburgu w  1985 r. i jako tem at 
następnego spotkania 25—29.8.1987: ukazanie całościow ego znaczenia b ib lijno- 
-teologicznego księgi bib lijnej na przykładzie K sięgi Psalm ów . W ybrano tę  
k sięgę, bo w  n iej poszczególne psalm y jako odrębne całości tw orzą całość  
nadrzędną —  księgę m ającą w łasne m iejsce w  B iblii. O dgryw ają dużą rolę 
w  Starym  i  N ow ym  T estam encie. P s 2 i  P s 22 w ybrano jako „teksty ro­
bocze” ze w zględu na ich szczególny charakter i położenie w  psałterzu. R e­
fera t końcow y m iał pokazać, jak rozum iano psalm y i  cały psałterz w  czasie 
ustalania kanonu ksiąg w  żydostw ie palestyńskim  i  hellen istycznym .

K siążka, w ydana przez J. Schreinera z  jego przedm ow ą w prow adzającą  
i  w yjaśniającą, w  serii F orschung zu r B ibel, jest w łaśn ie  zbiorem  referatów  
ze zjazdu egzegetów  Starego T estam entu w  Salzburgu w  1987 r. Jest ich  
w  sum ie dziew ięć.

O swald L o r e t z  (Monaster), K olom etryczn a  analiza  P s 2 —  w  oparciu
0 tek st spółgłoskow y hebrajski u sta lił odcinki (kola, stychy) o w yliczonej, 
m niej w ięcej rów nej długości, w ie le  obiecując sobie po stronie poetyckiej 
utw oru, bo dotyczy ona istotnej strony tekstu. N ie m oże podać zadow alającej 
kolom etrii dla w w . 10— 12. W odpow iedzi na cztery postaw ione sobie, a zw ią ­
zane w zajem nie pytania, otrzym ał w  w yniku badania kolom etrii następujące  
dane: e lem enty przedw ygnaniow e i pow ygnaniow e zostały  połączone w  jedną  
całość po n iew oli, osadzenie w  życiu  jest różne (dla w w . 6—8 w  kulcie przed  
niew olą), była  re lec tu re  w  historii tekstu. P ierw otny tekst to  w w . 1—5 i 10—  
12a o przeciw ieństw ie m iędzy Ż ydam i i poganam i. Rozszerzony przez cytat 
w  w . 6—8 połączony glosam i w  w . 2.6 i 9. O twarty pozostaje problem  kolo­
m etrii w  w w . 10—12a, gdzie L X X  suponuje 6 kola i  spraw a pow iązania
1 i  2 z w . 12b.

Friedrich D i e t r i c h  (Osnabrück), P sa lm  2: R ozw ażan ia  o koń cow ej 
p o sta c i psa lm u  —  n ie  w dając się w  zagadnienia h istorii pow staw ania, źródeł, 
osadzenia w  życiu itp., odnośnie czego odsyła do Ericha Z e n g e r  a W ozu  
to sen  die Völker...? (B eobachtungen zu r E ntstehung u nd Theologie d e s2 .P sa l-  
m es, w: FS H einrich G ross zu m  70. G ebu rts tag  —  F reude an d er W eisung  
des H errn, Stuttgart 1986, 495— 511), przeprowadza egzegezę przekazanego 
tekstu  spółgłoskow ego na  p łaszczyźnie synchronicznej w  sześciu  krokach, 
a  w ięc  trzeba odgraniczyć P s 2 od poprzedniego i następnego, uznać TM 
i  z  w okalizacją, daje analizę słow ną, opis form  i ich  rozpisanie stosow nie  
do struktury tekstu, w skazuje na  bogate ukształtow anie retoryczne. Okre­



śla całość jako kom pozycję w  sty lu  opow iadania o przyszłych  w ydarzeniach  
z tendencją parenetyczną i  pouczającą dla gm iny psalm isty. L X X  zm ienia  
charakter utw oru (m owa Jahw e-króla). Czas pow stania proponow any to 
r. 300—200 przed Chr. w  diasporze w  Egipcie. N apisany dla m ałej gm iny,
potem  przejęty na początek zbioru kończącego się  na P s 110, jako klucz dla 
zrozum ienia zbioru. Opis słu ży  parenezie, psalm ista oczekuje naw rócenia  
pogan i  pow szechnego pokoju pod panow aniem  Jahw e.

A lfons D e i s s l e r  (Freiburg i. Br.), M iejsce P s 2 w  psa łterzu . N astęps tw a  
dla  egzegezy . —  Powraca tu napom knięty przez poprzedniego autora pro­
b lem  łączności w zględnie rozdzielenia dw óch pierw szych psalm ów . Om a­
w ian y  jest tym  razem  szeroko na tle pow staw ania psałterza, a zw łaszcza  
zbioru psalm ów  zatytu łow anych led a w id . W iązało się to  z renesansem  po­
stac i D aw ida w  czasach po n iew o li i jej w yidealizow aniem  przez Kronikarza. 
Zaznaczono w  ten  sposób przynależność do cyklu D aw ida i  łączność z nim . 
M odlący się  i  śp iew ający psalm y aktualizow ali „D aw ida” zarów no histo­
rycznego, jak i przyszłego (m esjańskiego). Co do struktury psalm u zgadza 
się  z  w ynikam i, do jakich doszli N. H. R i d d e r b o s  i P ierre A  u f  f  r e t. 
P ierw szy  w skazał na  cztery części w  układzie chiastycznym , drugi —  na 
strukturę „krzyżow ą” w  całości i  w  częściach. A naliza słow nictw a i  treści 
w skazuje na czasy po n iew o li i w p ływ y  deuteronom istyczne. W tradycji ży­
dow skiej i  starochrześcijańskiej u w ażany b y ł za dalszy ciąg Ps 1 i dużo 
danych za tym  przem aw ia. A utor uzasadnia um ieszczenie go po P s 1 tym . 
że oba tw orzą jakby dyptych: P s 1 ukazuje Torę Jahw e jako drogę życia, 
dającĄ siłę i  radość, natom iast P s 2 jest przestrogą dla negujących  Prawo  
Boże przekazane za pośrednictw em  króla m esjańskiego na Syjonie. Oba 
psalm y łącznie w ięc  dają pełny  obraz.

P aul M a i b e r g e r  (Pasaw a), R ozum ien ie P s 2 w  Septuagincie , w  T ar- 
gum ie, w  Q um ran, w e  w czesn ym  ju da izm ie  i w  N o w ym  T estam encie. —  
Szerzej n iż  poprzednik przedstaw ia tradycję o jedności obu p ierw szych psal­
m ów , a przynajm niej ich zależności literackiej i treściow ej. L X X  i Targum  
niezależn ie od sieb ie  w yjaśn iają  Ps 2 w  duchu pobożności praw nej i  sapien- 
cjalnej (np. n aszequ -Ъаг „przyjm ijcie pouczenie”, „Słow o B oże” — m em ra  —  
śm ieje się  ze zbuntow anych). W Q um ran prawdopodobnie pierw otnie w  Ps 1 
w idziano zachow ujących P raw o i  bezbożnych w e w łasnym  narodzie, a  w  P s 2 
rozdźw ięk  Izraela z innym i narodam i. Przy późniejszej interpretacji eschato­
logicznej w  obu psalm ach stronę Jahw e przypisano ludziom  w spólnoty  
z Qumran, a  przeciw nicy to w szyscy  in n i  Jednoznaczny w ykład m esjański 
P s 2 w  Qumran dotąd jest n ie  znany. W judaizm ie do I w . przed chrześci­
jaństw em  była znana interpretacja m esjańska Ps 2 w  latach  60—30 przed 
Chr. P salm y Salom ona (np. P s 17,21) czy M idrasz T ehillim  podający w iele  
przykładów  św iadczą o tym  odnośnie do kręgu faryzejsk iego palestyńskiego. 
Oprócz odniesien ia do M esjasza, naw et z tytu łem  „syn B oży”, istn iało odnie­
sien ie  do Izraela jako szczególn ie w ybranego i  reprezentującego Boga. Król 
b ył identyczny z narodem  i na n im  m ścili s ię  w rogow ie Boga. Tu należą  
próby w yjaśn ien ia  w yrazu bar  jako „syn”, „zboże”, „pszenica” (całow anie no­
w ego  ziarna pszenicznego jako sym bolu  Izraela). Spotyka się n aw et odnie­
sien ie  do zm artw ychw stania w  oparciu p Ps 2,9 —  „naczynia garncarza”, 
a w ięc  jeszcze nie w ypalone, które po zniszczeniu m oże on na now o uform o­
w ać (M idrTeh 2,11; por. Dz 13,33). W N ow ym  T estam encie P s 2, cytow any  
12 razy, m iał doniosłe oddziaływanie· w  chrześcijaństw ie jako jedno ze źró­
deł tytu łu  „M esjasz” i „Syn B oży”. W D z 4,25—28 zaktualizow any został 
P s 2 co do gm iny chrześcijańskiej, jak w  Qumran, ale ze w skazaniem  kon­
k retnych  w rogów  (Herod, P iłat, żołnierze, lud), w  A pokalipsie został w yko­
rzystany w  scenie eschatycznej (zw ycięstw o Boga przez Baranka) i trzykrotnie 
w ykorzystany obraz skruszenia w rogów  jak naczynia glinianego żelaznym  
berłem . Trzykrotnie w  D ziejach przytoczone jest „zrodzenie” przez Boga 
w  zw iązku ze Z m artw ychw staniem  i udzielen iem  D ucha, w  zachodnim  te ­



k śc ie  Łk 3,22. W Hbr w  połączeniu z Ps 110,4 w skazuje się  now e kapłań­
stw o  Jezusa C hrystusa na w zór M elchizedecha.

W śród w ielu  interesujących przypisów  zw raca uw agę nr 168 (s. 149)
o chrzcie Jezusa jako w prow adzeniu w  urząd arcykapłański oraz dodatek
do przyp. 41 na s. 150 n. na tem at w yrazu bar.

G ottfried V a  n o n  i (Mödling), P s 22, k ry ty k a  literacka. —  A żeby prze­
prow adzić krytykę literacką, zebrał 17 różnych m odeli u 17 autorów , sym bo­
lam i oznaczył tekst zasadniczy, p ierw sze rozszerzenie (w zględnie drugi tekst 
podstaw ow y), drugie rozszerzenie (redakcję), trzecie (redakcję), czw arte i  p ią­
te, następnie obok pionow o w ypisanego tekstu podał na  w ykresie  ow e 17 ró­
żnych propozycji. Po om ów ieniu  dotychczasow ych stanow isk, opow iada się  
zasadniczo za TM, z drobnym i odchyleniam i. Z kolei przeprow adza krytykę  
literacką, znowu posługując się tablicą z w ykresem  osób dialogujących  
(5 w yszczególnionych i inne). P o przeprow adzeniu w łasnej analizy w  oparciu
0 form y czasow nikow e i w ystępujące osoby i skonfrontowaniu z  dotychcza­
sow ym i rozw iązaniam i, autor przedstaw ia nam  trzy m ożliw ości pow staw ania  
psalm u, zw ane m odelam i. We w szystk ich  podstaw ow ych jest tek st w w . 2— 
3.7—23, różnice są w  zakresie rozszerzeń i fragm entach uzupełniających. Oso­
b iśc ie  opow iada się za m odelem  I, gdzie są rozszerzenia w w . 4—6.24— 27 i  28—  
29.31b— 32 oraz dochodzące fragm enty w w . 3a.22c?.28b.30a— c.30d+31a. Przyj­
m uje też w ariant, że do tekstu podstaw ow ego z rozszerzeń przeniesie się  
w . 26.27 w e  w szystk ich  m odelach. T ekst podstaw ow y dotyczy prośby w  osta­
tecznej potrzebie i ob ietn icy oddaw ania chw ały. Do p ierw szego rozszerzenia  
należą części suponujące realną obecność gm iny.

H ubert I r s i g 1 e r (Bamberg), P s 22. O sta teczna  postać, znaczen ie  i fu n ­
kc ja . — Pokazuje, jak w ew nętrzna interpretacja zm ieniła p ierw otne znacze­
n ie  e lem entów  tekstu, rozszerzając tekst i  rozbudow ując go. Zajm uje w łasne  
stanow isko w  krytyce tekstow ej i literackiej psalmu. Ww. 2—27 uw aża za 
jednolitą całość i z  tego stanow iska ocenia m iejsce i funkcję w w . 4—6 i 23—  
27 w  strukturze tekstu. D odatek redakcyjny w  w w . 28— 32 w prow adza m yśl, 
że i w  Szeolu można chw alić Jahw e. A naliza indyw idualnego charakteru 
psalm u i w łasnego profilu  syntaktycznego, sem antycznego i pragm atycznego  
prow adzi do w niosku, że u tw ór jest form ularzem  m odlitew nym  dla jednostki
1 społeczności-. Z „biedaka” pojedynczego przechodzi do „biednego” pojętego  
kolektyw nie, a na płaszczyźnie dalszej —  do Izraela. W tym  psalm ie w ciela  
się jakby sam  D aw id i jego potom stw o. Psalm  odtw arza proces m odlitew ny  
od głębi ucisku i skargi do w ysokości i sw obody w ysław ian ia . Podobnie w  Ps 
69 poprzez dodatki z  ob ietn icy chw alby pow staje zw rócona ku przyszłości 
p ieśń  dziękczynna i pochw alna o w ydźw ięku eschatycznym . Jest pew ne po­
dobieństw o do pieśni o  Słudze Pańskim , a le  brak m yśli o zastępczym  cier­
pieniu, o ofierze przebłagalnej. U czta, o której w  psalm ie m ow a, jest znakiem  
przyszłego uczczenia Jahw e-króla  na S y jo n ie . dla w szystk ich  ludów , a m e  
„ucztą koronacyjną” czy „m esjańską”. D opiero przez dodatek w w . 28—32 
z p ieśn i skargi stał się  psalm  literaturą m odlitew ną pozakultow a dla proszą­
cego ;i dziękującego, a  zarazem  w zorem  nadziei eschatycznej w  obecnej udrę­
ce dla cierpiącego i otoczonego w rogam i b iednego Izraela. W perspektyw ie  
chrześciiańsk iej w skazuje na znaczenie śm ierci Jezusa. Kto, jak On, tak w ołał, 
ten  w  duchu D aw ida w oła ł z najgłębszego oddalenia od Boga, a le  z w ielką  
nadzieja na  końcow y czyn ocalający, przez który Jah w e okazuje się Królem  
pow szechnym .

Dołączona transkrypcja P s 22 przez stychy (kolom etryczna), pokazana zo­
stała struktura tekstu i  jego relacje w yrazow e. Przejrzyste i  in teresujące w y ­
kresy i zestaw ienia.

Josef S c h r e i n e r  (Würzburg), M iejsce P s 22 w  P sa łterzu  i n a stęp stw a  
tego  d la  egzegezy. —  Z daw ałoby się, że w  przeciw ieństw ie do P s 2 ten Ps 22 
n ie  zajm uje specjalnego m iejsca, które w pływ ałoby na jego w yjaśnianie. 
Okazuje się, że  tak raie jest. N a przykładzie kom entarza B. S. C h i 1 d s a do



K sięgi W yjścia (Exodus. A  C om m en tary. The O ld T estam en t L ib ra ry , London  
1974) ukazuje now ą tendencję herm eneutyczną dow artościow ującą ostateczną  
przekazaną form ę tekstu jako n ośn ik  objaw ienia. Stoi on  jakby pośrodku  
m iędzy sw ą prehistorią, dotąd gorliw ie studiow aną, a tradycją w ykładu i o trzy­
m uje teologiczną refleksję w  kontekście  kanonu chrześcijańskiego. Interpre­
ta c ję . holistyczną M. G r e e n b e r g a  w  jego kom entarzu do E zechiela (E ze­
k ie l 1—20,... The A nchor B ib le  22, N ew  York 1983, 18— 27) ocenia natom iast 
jako zbyt przesadną i grożącą pow ierzchow nym  traktow aniem  kom entarza  
naukow ego. Jak już k ied yś podnosił N . L o h f i n k ,  a sprecyzow ał Sobór 
W atykański II odnośnie do praw dy ksiąg św iętych , tw orzą one jedną całość —  
„B iblię”, a n ie  zbiór ksiąg dodaw anych do siebie tak, że zaciera się niem al 
granica m iędzy pow staw aniem  pojedynczych ksiąg a tw orzeniem  się całego  
zbioru —  kanonu. Z dojściem  N ow ego Testam entu doznał Stary Testam ent 
dalszego przyrostu. W N ow ym  T estam encie u  Paw ła, a już przedtem  w  L X X  
i  u  rabinów , dokonała się pew na personalizacja P ism a, co w yraża he graphe  
używ ane na oznaczenie całości (por. 1 K m  15,15), podobnie jest u Jana (2,22; 
10,35; 20,9). Z kolei podział B ib lii na trzy zbiory w  kanonie hebrajskim  jest 
uzasadniony treściow o i  naw et są one w ew nętrzn ie  ze sobą pow iązane, m. in. 
w ezw an iam i do stosow ania życia do nakazów  Prawa w  Joz 1,7—9; Iz 2,2—5; 
M ai 3,22. W ezw anie z Joz 1;8 m a oddźw ięk  w  P s 1, w  P rz ЗД i K oh 12,13 
jakby n ić  łącząca w szystk ie zbiory ksiąg. W L X X  układ opiera s ię  na zasa­
dzie ukierukow ania ku przeszłości i  ku przyszłości. U kazano od Joz do Mch. 
jak były  zachow yw ane w skazania Tory i jakie stąd sk u tk i w  dziejach, w  P i­
sm ach  zaś dydaktycznych pokazano, jak żyć w edług Praw a, które jest praw ­
dziw ą m ądrością (Syr). K sięgi prorockie, od Iz 2,3 (w zględnie M ich 4,2) do 
M ai 3,22 w skazują, że  Tora zachow uje znaczenie na przyszłość jako słowo  
Jahw e. P sałterz zajm uje p ierw sze m iejsce zarów no w śród P ism , jak i ksiąg  
pouczających w  LXX . Skoro w  każdej z  ksiąg m ożna w skazać na jakieś ra ­
cje jej układu w ew nętrznego, pow inny dać się w skazać i w  nim . J. S c h r e i ­
n e r  w  pierw szej księdze Psałterza (Ps 3—41) w yk ryw a bardzo w ie le  e le ­
m entów  słow nych  i  tem atycznych pow tarzających się i  w iążących psalm y  
obok sieb ie  leżące lub odległe w  pew ne całości (np. P s 3— 6 czy 7—14). P oło­
żenie P s 22 w  sam ym  środku pierw szej k sięgi w iąże, m a zw racać uw agę, że 
w  jego strukturze znajduje odbicie układ tej księgi, a n aw et całego P sa łte­
rza: skarga (w. 2—22), p ieśń  dziękczynna (w. 23—27) i hym n ,<w . 28—32). To 
jest obraz życia: m odlący się w ychodzi z g łęb in  cierpienia i przez ufność  
w  Bogu zm ierza k u  radości w ysław ian ia  Go. Jest ten  psalm  w  środku zbioru 
z tytu łem  led a w id  oznaczającym  życie człow ieka, który służy za w zór posłu­
szeństw a w obec Jahw e w  w in ie i  pokucie dla w ybranej jednostki i całego  
narodu Izraela rozw ażających te  psalm y.

H einz-Josef F a b r y  (Bonn), D zieje  oddzia ływ an ia  P s 22. —  Chodzi o to, 
jakie b y ły  dalsze losy  tekstu bib lijnego, zw łaszcza odegrał on dużą rolę  
w  opisach M ęki P ańskiej i w  przekazie N ow ego Testam entu. M etodą historyczną  
analizuje autor różnice w  interpretacji psalm u w  najstarszych przekładach, a w ięc  
w  Septuagincie, u A kw ili, Sym m acha i  Teodocjona, recepcję psalm u w  gm i­
n ie kum rańskiej, w  literaturze rabinistycznej (Targum, M iszna, Talm ud, M i- 
drasz), w  N ow ym  T estam encie i  u  O jców  Kościoła. P o w n ik liw ych  i szcze­
gółow ych analizach tek stów  i w skazaniu  na ich konkretne tendencje egze- 
getyczne okazuje się, że zagadnienie „ostatecznego tek stu ” jest w zględnym , bo 
każdorazow o w ykładano tekst stosow nie do w łasnych  potrzeb, sy tu acji i aktu­
alizow ano go egzystencjaln ie (w ykładano pragm atycznie). „Synod w  Jam ni” 
nie dał ostatecznej kanonizacji w  tym  w zględzie. Stąd postulat i  dla naszej 
egzegezy, by  historyczno-krytyczne badania pow iązać znow u z  w ykładem  
egzegezy aktualizującej orędzie słow a Bożego, by P s 22 n ie b y ł ty lko  „po­
uczającym  przykładem ” dla nauki, jak ma się  w  m od litw ie m ów ić do Boga 
i  o Bogu, ale by otw ierał m ożliw ość w łączenia się osobistego przez w łasną  
w iarę i  przeżyw anie zbaw czego działania B ożego w obec sw ego narodu i je ­
go przedstaw icieli, a to  w  trakcie w łasnej m odlitw y.



N otker F ü g l i s t e r  (Salzburg), U żyw an ie  i  rozum ien ie P sa lm ó w  i  P sa ł­
te r za  w  czasie zm ia n y  epok . —  P salm y stan ow iły  w  Qum ran najbardziej po­
czytną i  w ykorzystyw aną w  cytatach lub w  m otyw ach  w łasnych  p ism  gm iny  
k sięgę biblijną, upodobanie w  Psalm ach przejaw iało się w  diasporze h e lle ­
n istycznej i  sta ły  się najczęściej cytow anym i tekstam i b ib lijnym i w  N ow ym  
T estam encie. N astręczają jednak w ciąż problem y zarów no co do czasu po­
w stan ia  całego zbioru, jak i jego charakteru czy osadzenia w  życiu. W iązano 
je  z  ku ltem  w  świątyni·, potem  w  synagogach, a  rozw ój Psałterza —  z ro­
zw ojem  życia liturgicznego Izraela. Obecnie m. in. A lfons D e i s s l e r  pro­
paguje S itz  in  d er L itera tu r: w ie le  psalm ów  stanow i produkt zajm ow ania  
się pisarzy starszą literaturą. Czy w ięc jest to oficjalna księga ku ltow a, czy 
też  osobista książka budująca, w  której Słow o Boże oddziału je kojąco poza 
kontekstem  kultow ym  (Breward S. Childs)? Przebadanie dostępnych źródeł 
bib lijnych  i pozahiblijnych, w  tym  znalezisk w  Qumran, św iadczy przeciwko  
tem u, żeby uw ażać, że Psałterz stan ow ił śp iew nik  liturgiczny w  drugiej św ią ­
tyn i w  czasach tuż przed i po nastaniu  chrześcijaństw a aż do jej zburzenia. 
N ie zgadza się też autor z tezą doktorską A ntona A r e  n  s a  (D ie P salm en  
im  G o tte sd ien st des A lten  B undes, Trier 1961), że p salm y tow arzyszyły  czy ­
taniom  Pięcioksięgu i  dlatego podzielono Psałterz na 5 ksiąg. Co do m odłów  
w  synagodze, to dopiero skutkiem  osobistej pobożności pryw atnej z czasem  
psalm y znalazły oficja ln e zatw ierdzen ie w  m odlitw ach w spólnych. Jeżeli cho­
dzi o osobne grupy, to esseńczycy an i terapeuci czy p ierw si chrześcijanie  
n ie  używ ali Psałterza jako oficjalnego m odlitew nika, chociaż znali i cen ili 
psalm y oraz na ich  w zór tw orzyli w łasne p ieśn i i  hym ny. W N ow ym  T esta­
m encie służą P salm y jako tek st autorytatyw ny b ib lijny do dow odzenia „do­
gm atycznego” oraz do etycznych  pouczeń i  napom nień. B y ły  zakorzenione  
w  pobożności żydow skiej już jako słow o Boże i cytow ane jako Pism o z ka­
nonicznym i form ułam i. Zostały sapiencjalizow ane, czyli w espół z m ądrością  
i znajom ością Praw a ściśle zw iązane, przy czym  P raw o jest przejaw em  m ą­
drości życiow ej i  n ie  pojm uje się go legalistycznie, jak w  późniejszej ortodo­
k sji rabinistyczno-faryzejsk iej. Już w  egzegezie żydow skiej o trzym ały Psalm y  
perspektyw ę prorocką i w ykład eschatologiczny, które zosta ły  pogłębione  
i  podkreślone w  N ow ym  T estam encie, a D awid sta ł się  w zorem  żarliwego  
p iew cy  Bożego, S ługi P ańskiego i  typem  oddanego Bogu w  każdej sytuacji 
człow ieka pobożnego. Jednocześnie staje się on typem  przyszłego króla — 
M esjasza i  następuje proces m esjan izacji psalm ów  królew skich, a także in ­
nych. W reszcie p salm y ulegają uogólnieniu i n aw et indyw idualne zostają od­
noszone do całego narodu. W niosek, że w  ow ych czasach P sałterz b y ł księgą  
m od litw y  dla w szystk ich  i tak i już otrzym ało chrześcijaństw o.

o. Józef W iesław  R osłon  OFM Conv., W arszaw a

ks. C zesław  M URAW SKI, Teologia m a łżeń stw a  i rod zin y  w  nauczaniu  b isku ­
p ó w  po lsk ich  1945— 1980, Sandom ierz 1988, s. 349.

Obecne czasy w skazują na pow ażny kryzys m ałżeństw a przejaw iający się  
w  pozbaw ieniu sakralnego charakteru zw iązku m ałżeńskiego. L aicyzacja m ał­
żeństw a i rodziny doprow adziła do zachw iania jej autorytetu  społecznego. 
Ponadto w ielk im  zagrożeniem  była  podjęta w  1952 r. u staw a o  przeryw aniu  
ciąży.

Te i  inne okoliczności n ie  sprzyjające rozw ojow i rodziny katolick iej oraz 
uniem ożliw iające jej spełn ienie sw ojego pow ołania sta ły  się pobudką do zain te­
resow ania się instytucją rodziny przez Kościół. Źródła K ościoła pozw oliły  
zaś na podjęcie opracow ań w  te j k w estii. P ow stały  prace pośw ięcone teologii 
m ałżeństw a i rodziny. Pow ażną rozprawą z tego zakresu jest książka ks. dra 
Czesław a M urawskiego, kapłana diecezji sandom iersko-radom skiej. Jest on 
żyw o zainteresow any problem atyką rodziny i w  sw oim  dorobku naukow ym  
posiada w ie le  publikacji, z których  najw ażniejsze to: M iłość m ałżeń ska  w  „Ordo


